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Dziennik „HASŁO“ wychodzi dwa Przedpłatę przyjmują : 
razy w tygodniu t, j. eo Czwartku i Administracya „HASEA“ ulig 
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wszystkie urzędy pocztowe. 
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Ogłoszenia przyjmują: administracya i wyż 


qałorocznie . . .Szłr. — et. w.a. wymienione ajencye. 

półrocznie SCE =, di Reklamacye nieopieczętowane wolne sa od 
kwartalnie. . . .2 , — m » opłaty pocztowej, i h 
miesięcznie . . .— p p 70 , y Rękopisów drobnych nie zwraca się, 


Dziennik społeczno-ekonomiczny. 


SEWERYN GOSZCZYŃSKI 


obywatel, żołnierz, wieszcz, gorący miłośnik ojczyzny, i syn jej najwierniejszy 


zmarł w piątek dnia 25. Lutego 1876 o godz. 8. min. 25, w 73 roku życia. 


Wiadomość o śmierci Głoszczyńskiego lotem błyskawicy rozeszła się po stolicy naszej, i wywarła tem boleśniejsze 
wrażenie, że była niespodzianą. Lecz nie tylko w stolicy naszej wywarła ona to wrażenie, odbije się ona tak samo na całej 
przestrzeni ziem Polskich, a nawet i dalej po za granicami tej ziemi, nad którą rozpościera swe skrzydła sarmacki orzeł, bo 
wszędzie kędy tylko rozsiani są bracia nasi, którzy w dziełach Groszczyńskiego czerpali nieprzebrane skarby miłości ojczyzny 
a w życiu Jego wzory służby jej sprawie. 

Nie tu miejsce na obszerniejszą wzmiankę o życiu i pracach Groszczyńskiego. Ograniczymy się więc tylko na kilku 
datach biograficznych i wyliczeniu prac Jego. Š. p. Goszczyński urodził się w roku 1808 w Ilińcach, powiecie lipowieckim 
gubernii kijowskiej, uczył się początkowo u Pijarów w Międzyrzeczu (1811), następnie w Winnicy (1814), nakoniec w Humaniu’ 
(1816—1819) wraz ze znakomitym wieszczem Józefem Bohdanem Zaleskim. W roku 1820 przeniósł się do Warszawy, w za- 
miarze wstąpienia na uniwersytet i tu wszedł w bliźsze stosunki z kółkiem młodych literatów, a szczególniej z Maurycym Mo- 
chnackim, Ksawerym Bronikowskim, Michałem Grabowskim i innymi. 

Nadszedł pamiętny rok 1830, 29. listopada wybuchło powstanie, a do twórców tegoż: należał Goszczyński - 

Po roku 1831 przybył do Galicyi, tu mieszkał do roku 1834. Przebywając dłuższy czas w Karpatach, poznał dokła- 
dnie życie i obyczaje łudu górskiego, następnie emigrował do Francyi. 

Tam zdala od kraju, tęskniąc za niem, pisał swe dzieła, w których my czerpaliśmy, a dzieci nasze i wnuki czerpać 
będą nieprzebrane skarby miłości ojczyzny. A zapominać mie godzi się, że cierniową koronę obierał sobie każdy, poświęcający 
się w owych czasach literaturze, jeżeli się w dostatkach nie urodził. 

To też święty musiał być ten ogień duszy, który ją rwał do tej kolei ciernistej, i który jej wystarczał za wszystkie 
ofiary życia. 

Tem więc większe należą się cześć i współczucie tym, którzy się podobnym pracom poświęcali. Bo w zawodzie pisarza 
widzieli oni wszędzie i zawsze tylko święty obowiązek służenia sprawie ojczystej. =p 

I takie też to było życie Goszczyńskiego na tułactwie, życie marzenia i pracy, uczucia i cierpienia, które je całe 
przewalczył biedny. Wr - e i ? 

Wpatrując się w ten żywot naszych wygnańców-wieszczów, a przebiegajac kartki jego, czuje się ból, ściska się serce 
nad tragicznością tej doli. 

Zasłużyłi oni sobie przeto na cześć ziomków, na wieczną w sercach pamięć. 

Pierwszą pracą z jaką wystąpił Goszczyński był Zamek Kaniowski, poemat osnuty na podaniu ludu ukraińskiego 
z czasów Koliszczyzny 1768, a odznaczający się niezwykle pięknym językiem, prawdą w malowaniu uczuć i miejscowej przy- 
rody, charakterami zręcznie pomyślanemi, dobrze oddanymi i konsekwentnie przeprowadzonymi oraz plastyką obrazowania. 
Jest on czysto narodowym, mimo, że wiele ustępów przypomina poetów angiełskich, a główny bohater (Nebaba) jest jakby 
kopią bohaterów bajronowskich. Poematem tym, od chwili ukazania się tegoż, zapewnił sobie Goszczyński miejsce w rzędzie 
najznakomitszych wieszczów naszych. : s p“ ry a 

Owocem pobytu w Karpatach jest poemat Sobótka, ustęp z niewydanej powieści Kościelisko, przedstawiający jedną 
z najeelniejszych uroczystości górali, tchnący spokojem, dozwalającym wiernie obrazować życie ludu górskiego, i bogaty w pię- 
kne obrazy natury. 

Do tego czasu odnieść należy i prozą napisany poemat Król zamczyska. Po przybyciu na tułaczkę wydał Trzy struny 
zbiór dawniej napisanych poezyj lirycznych, przeważnie z r. 1831, następnie Posłanie do rodaków. ów 

Prócz dzieł dopiero co wymienionych napisał Goszczyński Annę z Nabrzeża (poemat), Odę i Straszny strzelec (powieści) 
Nowa epoka poezyt polskiej (szkie krytyczny, odznaczający się nowością i oryginalnością poglądów), Dziennik podróży do Ta- 
rów, (nader zajmujący obraz etnograficzny ludu górskiego) a nadto przełożył Pieśni Ossyjana. m" | 

Po długiej tułaczce powrócił do kraju, lecz niestety, niedługo danem- mu było żyć na. rodzinnej ziemi, za którą tak 
tęsknił lat tyle! | i kt 

Przed kilku tygodniami zachorował ciężko, lecz niebawem polepszyło mu się, zdało się: zosia pocgpna ja nie 
przychodzić, gdy w tem we środę pogorszyło się raptownie, a w piątek w czterdziestą piątą i i itwy eh i 'rochawem, 
która rozpoczęła się 25: Lutego w piątek po ósmej godzinie, zasnął tym snom, w którym SVAR EE yami ow DoMi dk 

Umarł więc w samą rocznicę wielkiej bitwy powstania listopadowego, do którego twórców należał, a umierať jak na 
Polaka i Żołnierza przystało spokojnie i przytomnie. =. r , ` 3 

Poprzestajemy na tych kilku słowach hołdu czci i Miłości u trumny obywatela, żołnierza, wieszcza, gorącego miło- 
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swojego istnienia ( 1843) do końca 
ało ogółem 2745 pożyczek w ogól- 
44,069.555 złr. listami zastawnemi na 
dóbr ziemskich, które przedstawiają wartość 
unkową 99,278.872 złr. Z końcem r. 1875 
znajdowało się w obiegu: 4-procentowych listów 
zastawnych za 40,496.985 złr., 5-procentowych za 
11.908.700 złr, 5-procentowych okresowych za 
1,698.423 złr. W ciągu roku 1875 wydano no- 
wych pożyczek w ogólnej kwocie 4,728.600 złr. w.a. 

W roku 1875 miało Towarzystwo przychodu 
z pobranych procentów od pożyczek, z fruktyfika- 
cji funduszu rezerwowego, czynszu z gmachu ogółem 
it. p. 128.666 złr. rozchodu zaś n. koszta admi- 
nistracyjne, podatki, adaptacje i naprawy w gma- 
chu 115.902 złr. pozostaje czysty zysk w kwocie 
12.764 ztr. 

Stan majątku Towarzystwa wynosił z dniem 
31 grudnia 1875 złr. 1,132.317 w. a. 


Sprawy gminne, 

Na dniu 24. lutego odbyło się posiedzenie 
lwowskiej rady miejskiej, 

Przewodniczył p. Jasiński, prezydent miasta. 
Galicyjskie Towarzystwo gospodarskie i lwowska 
izba handlowa zwołały komisję aukietową, której 
polecono zbadać czy możliwem jest utworzyć 
skład zbożowy we Lwowie. Komisja ta ankieto- 
wa udała się obecnie do rady miejskiej z prośbą, 
by i ta ze swej Strony przysłała reprezentanta. 
Na posiedzeniu 24. lutego więc wybrała rada re- 
prezentantem dra Millereta; do komisyi admini- 
stracyjnej dochodów niestałych wybrano pp. Ma- 
dejskiego, Gromana, Dąbrowskiego, Szwedzickie- 
go, Piątkowskiego, Semilskiego i Moszczańskiego. 

Nastepnie udzielono przyrzeczenia przyjęcia 
do gminy p. Aleksandrowi Grzybowskiemu, ko- 
respondentowi przy galicyjskim banku kredyto- 
wym za opłatą taksy 10 złr. p. Morawskiemu zaś, 
urzędnikowi filii banku rostykalnego odmówiono 
przyjęcia dofgminy, z powodu, że nie mieszka we 
Lwowie. 

Po załatwieniu zaś tych spraw, przystąpiła 
rada do obrad nad ustawą budownizzą dla stolicy 
naszej. Referent p. inżynier Wierżbicki w kilku 
słowach skreślił jej genezę. 

Dotąd obowiązująca ustawa sięga jeszcze 
r. 1855, z tej przyczyny niektóre jej ustępy mo- 
żna uważać jako zastarzale. 

P. Hochberger więc, jako dyrektor nrzędu 
budowniczego miejskiego ułożył projekt nowej, 
na podstawie jednakże dotychczas obowiąznjącej 
z roku 1855. Przy ułożeniu tej nowej ustawy 
miano na względzie wszelkie możliwe nłatwienia 
dla budnjących, % uwzględnieniem œo się samo 
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przez się rozumie, bezpieczeństwa miasta. Nie 
zapomniano również o ułatwieniach dla przemy- 
słowców, budujących fabryki, miemniej i o tych, 
którzy bndnją na przedmieściach lwowskich wile. 
Prócz projektu tej ustawy przedłożył p. Hochber- 
ger wniosek, utworzenia wyższej instancyi budo- 
wniczej, któraby miała głos decydujący w razach 
nieporozumienia gminy lwowskiej z Wydziałem 
krajowym. 

Opracowany przez p. Hochbergera projekt 
został najpierw przedłożony osobnej  komisyi, 
która zeswego łona wybrała podkomitet, zlożony 
z pp. budowniczego Engla, inżyniera Wierżbie- 
kiego i p. Hochbergera. 

Podkomitet odbył kilka posiedzeń i przed- 
łożył projekt komisyi wzmocnionej technikami 
e. k. namiestnictwa. Komisja przedłożyła znowu 
ten projekt sekcyi IIL., która przyjęła go bez 
zmiany, i przedłożyła go, jak wspominaliśmy po- 
wyżej pełnej radzie z następnjącemi wnioskami: 

I) Rada miasta Lwowa przyjmie przedło- 
Żony projekt nstawy budowniezej. 

2) Uchwali w zasadzie, że konsensów na 
budowy udzielać będzie odtąd magistrat, a nie 
jak dotychczas sekcya III. 

3) Rada poleci magistratowi, ażeby ułożył 
ponowny projekt nstawy o trzeciej instancyi w 
sprawach budowniczych. 

Pominąwszy rozprawę ogólną przystąpiła 
rada na posiedzeniu 24. lutego do rozpraw szcze- 
gółowych nad projektem tej ustawy przedłożonym 
przez sekcję III. 

Uchwalono paragrafów 11, nad 12. rozpo- 
częła się rozprawa, musiała jednakże być przer- 
waną, z powodu brakn potrzebnego kompletn. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Ruch stowarzyszeń zaliczkowych. 
„Związek* donosi: Za inicjatywą patrona i przy po- 
mocy bnrmistrza Justyna Zubrzyckiego, tworzy się 
spółka zaliczkowa w Śniatynie, w Borszczowie zaś 
również za inicjatywą Patrona krząta się p. Nie- 
mentowski Michał, aptekarz, ckoło założenia To- 
warzystwa zaliczkowego. 


W Bolechowie przyrzekł nam p. Landes, dy- 
rektor tamtejszej szkoły głównej, zająć się sprawą 
założenia spółki zaliczkowej dla Bolechowa i Doliny. 

Walne zgromadzenie Towarzystwa zaliczko- 
wego i przemysłowego w Samborze odbyło się dnia 
13. lutego, na którem uchwalono między innemi 
wniosek p. Langa: „Ogólne zgromadzenie zaleca 
członkom Towarzystwa, ażeby, o ile to być może, 
zwykłe potrzeby swoje zaspokajali wyłącznie u czło- 
ków Towarzystwa.“ 


W skntek tego do rachunków za rok 1875 
które będą członkom rozesłane, dołączoną będzie lista 
członków, która obok imienia i nazwiska, wyszcze- 
gólni rodzaj zatruduienia każdego członka Towa- 
rzystwa. 


Walne zgromadzenie Towarzystwa 
zaliczkowego w Kołomyi, Stowarzyszenia zarejestro- 


wanego z nieograniczoną iporęką odbędzie sie dzi- 


siaj o godzinie Btej z południa, w sali Rady gmin- 
nej miasta Kołomyi. 

P. T. członkowie mają się jawić w sali z 
książeczkami udziałowemi, które tymże jako legi- 
tymmacja służyć mają. 

Porządek dzienny : 

1. Sprawozdanie dyrekcji z obrotu funduszów 
Towarzystwa za rok 1875 ($. 67 stat.) 

2. Rozdział zysków i udzielenie absolutorium 
dla dyrekcji ($. 56 stat.) 

$. 3. Wybór jednego członka do Rady zawia- 
dowczej w miejsce ks. Hilarego Szuszkowskiegn, 
który mandat złożył ($. 34 i 35 stat.) 

4. Zatwierdzenie wyboru zastępcy kontrolora 
(8. 14 statut.) 

Rada zawiadowcza Towarzystwa zaliczkowego 
w Kołomyi. 

Towarzystwo zaliczkowe w Białej, Sto- 
warzyszenie to liczy obecnie 155 członków, z wpła- 
coną kwotą udziałów 6310 zir. W ciągu roku 1875 
udzielono pożyczek na skrypta, weksle i zastawy 
złr. 26,477. Z operacyj zeszłorocznych wynikł ezy- 
sty zysk w kwocie 358 zlr. 55 e. w. a. 


Kronika. 


— Trzeci dzień dobiega od chwili, w której anioł 
śmierci odprowadził duszę znakomitego wieszeza ną- 
szego Seweryna Goczszyńskiego do króla jasności. Przez 
całe te trzy dni pokój, w którym leżały zwłoki zmar- 
łego szczelnie był zapełniony wchodzącymi co chwili i 
wychodzącymi wiuelbicielami zmarłego i tymi wszystkimi, 
którym droga jest sława narodu. Ciało złożono na ka- 
tafalkn o trzech stopniach, katafalk otoczono jarzącem, 
świecami, w głowach zmarłego wieszcza, zawieszono 
obraz królowej Polski, a ściany wybito kirem Przed 
trumną zaś złożono wianek warwrzynowy, związany 
amarantowa i białą wstążka. 

Niezwłocznie, bo w chwili tej samej, kiedy sie ro- 
zeszła wiadomość o śmierci wieszcza narodowego utwo- 
rzono komitet pogrzebowy, któremu przewodniczy p. 
Alfred Młocki, a stowarzyszenia i korporacje poczeły 
się zgłaszać z udziałem w pogrzebie. 

W księgarniach powystawiauo przez dwa dni 
ubiegłe portrety zmarłego wieszcza na widok publiczny, 
książki przykryto czarną krepą, na kamienicy, W któ- 
rej mieszkał, zawieszono żałobną flage, profesor przy 
akademii technicznej Marconi zdjął maskę z oblieza 
nieodżałowanego weterana, a dzienniki wszystkie wyszły 
w czarnych obwódkach. Pogrzeb odbedzie się dzisiaj 
w niedziele 27 o godzinie 3ciej po połndniu z domu 
pod liczbą öt przy ulicy halickiej na cmentarz łycza- 
kowski. 

Spodziewamy się, że Lwowianie bardzo lieznie 
zgromadzą się, by oddać hołd czei zmarłemu , niemniej 
licznego również zjazdu spodziewać się należy z pro- 
wineyi. 

Każden bowiem weteran z roku 1831 pospieszy, 
by odprowadzić zwłoki kolegi na spoczynek wieczny, 
każden pospieszy, by pożegnać jednego z grona tych 
związkowych, którzy wykonali słynny napad nocny na 
Belweder. 

A ileż to wielbicieli zmarłego dostarczy na po- 
grzeb sam Lwów, który po powrocie z tułactwa w r. 
1872 obrał sobie Goszczyński za stałą siedzibę. 

Nie pomylimy się, jeżeli powiemy, że wszysey, 
którzy czuć jeszcze i kochać potrafią, pospiesza na ten 
pogrzeb, bo to dopiero dwa lata od owego dnia, w 
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SĘDZIA 
opowiadanie J. D. H. Temme'go 


(Zdarzenie prawdziwe.) 
(Ciąg dalszy.) 


Nie podobna było przypuszczać nawet sa- 
mobójstwa, zbrodnia więc dowiedzioną była. Mor- 
dercą jej był podróżny. Ona była słabą i leżała 
w łóżku podezas opisanej poprzednio nocy, Bor- 
mann więc nalał herbatę i wtedy zapewne wsy- 
pał truciznę do filiżanki. 

Występek spełniony był z niesłychaną ni- 
kczemnością, i wszystko wskazywało, że zbro- 
dniaż spełniając go, nie stracił ani na chwilę zi- 
mnej krwi i dzikiego okrneieństwa. Nakrycie do 
kolacyi, którą kazał sobie podać, również stało 
jeszcze na stole; zjadł wszystko i całą butelkę 
wina wypróźnił. 

Zaspakajał więc głód i pił wino wtedy, 
kiedy młoda kobieta prawdopodobnie żona jego, 
wiła się w bołeściach na łożu i walczyła ze 
śmiercią, którą jej zgotował! Na jej jęki odpo- 
wiadał zimno, jak gdyby undziło go. że nieszczę- 
Śliwa ofiara zbrodni śmie przerywać spokój swe- 
go zakamieniałego mordercy. 

Sąd postanowił rozpocząć ściganie zbrodnia- 
rza na dwóch jednocześnie drogach; na tej, którą 


przybył do oberży pod Lipą, i na tej, którą od- 
jechał. 

Na pierwszej śledztwo prawie nie nie wy- 
kryło. W mieście, które było drugą stacyą, leżą- 
cą przed oberżą pod Lipą, wszelki ślad zginął, 
wiedziano w nien jedynie, iż dnia poprzedzają- 
cego spełnienie zbrodni, przybył cudzoziemiec na- 
zwiskiem Bormano wraz Z Żoną i najętym po- 
wozein. Woźnica, który go przywiózł, natychmiast 
odjechał. Podróżny udał się do hotełu, a zają- 
wszy wskazany mu pokój, więcej już z niego 
nie wyszedł tego wieczora. Dama wtedy wyglą- 
dała świeżo i zdrowo, lecz miłezała ciągle, on 
zaś mówił wszystko głosem nakazującym i du- 
mnym. 

Na drugi dzień zawezwał do siebie gospo- 
darza i rzekł: 

— Kup mi pan powóz podróżny. 

— Za jaką cenę? spytał gospodarz. 

— (Chcę aby był wygodny i elegancki. Czy 
za pięcset talarów dostać można dobry powóz? 

— Nawet za ezterysta. 

— Tem lepiej. Na południe muszę go mleć, 
gdyż po obiedzie odjeżdżam. 

— Hotelista sprzedał Bormann'owi swój 
własny, za który pieniądze w złocie natychmiast 
odebrał. Podróżni nie wychodzili wcale z pokoju 
przed południem. Dama na drugi dzień nie wy- 


glądała już tak świeżo, widocznie słabą była, 
gdyż prawie ciągle leżała na kanapie, mąż jej 
przechadzał się po pokoju, lub czytał gazety. 

Po obiedzie, gdy już mrok zapadł, Bormann 
kazał nająć cztery pocztowe konie, a po ich przy- 
byciu natychmiast odjechał. Wszystko wskazywało 
iż plan morderstwa dawno był ułożony: podróżni 
bowiem przybyli późno do miasta, rano rolety od 
okien w ich pokoju spuszezone były, z przyczyny 
słabości damy, pzzy odjeżdzie fntrzana czapka 
nasunięta na oczy, zakrywała prawie zupełnie 
oblicze podróżnego, 

Na pierwszej stacyi po za miastem nie wi- 
dziano oblicza Bormann'a, jak równiez w oberży 
pod Lipą. 

Śledztwo prowadzone na drodze, którą od- 
jechał podróżny, również do stanowczych wyni- 
ków nie doprowadziło, i skończyło się także na 
drngiej stacyi pocztowej, to jest w małem mia- 
steczku, leżącem już za granicami kraju, w kto- 
rym zbrodnia Spelnioną została. Postępowanie 
Bormann'a w tem miejscu było dziwnem. Poczty- 
lion musiał zawieżć go do oberży, a zaledwie po- 
dróżny wysiadł z powozu, przywołał zaraz g0- 
spodarza. 

— Czy dostanę tutaj małego kabrjoletu i 
konia, chciałbym je nabyć. 

— Ô to najłatwiej. 
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odu publicznego i poetyckiego, a ileź to on wówczas 


i ` SE. 
ym zmarły *:%xzez obchodził 50-letni jubileusz swego 
i jakon doznał objawów sympatyi i szacunku! 


OTĘĄądek orszaku pogrzebowego jest nastę- 


1) Oddział straży ochotniczej ogniowej lwowskiej 
„atźnisławowskiej. 
2) Bractwa kościelne. 
8. Stowarzyszenie Gwiazdy. 
4) Stowarzyszenie drnkarzy. 
5) Stowarzyszenie młodzieży handlowej, 
a 6) Cechy. 

7) Młodzież obu akadamij, 

8) Konwenta i seminarja. 

9) Towarzystwa ubezpieczeń. 

10) Rada miejska z prezydentem na czele i urzę- 
«nicy Gminy. 

11) Drugi oddział straży ogniowych. 

Poczera bezpośrednio? przed trumna postępować 
bedą księża celebrujacy, reprezentanci stowarzyszeń 
niosący wieńce. Za trumna bliżsi znajomi zmarłego i 
towarzysze broni zmarłego z r. 1831. 
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— Ze wzmianki i eprawozdania o teatrze, któreśmy 
dotyenczag zamieszezali w piśmie naszym, były zupełnie 
słuszne, świadczy najlepiej ustęp następujący, napisany 
przez jednego z dziennikarzy warszawskich, który nie- 
dawno bawił we Lwowie, a który to ustęp napotka- 
liśmy w odcinku „Kurjera Warszawskiego" : 

Oto dotyczący ustęp: 

„Artystyczna dyrekcja teatru spoczywa obecnie 
w rekach p. Stanisława Dobrzańskiego i trudno zaprze- 
czyć, że i teatr i publiczność jak najlepiej na tym wy- 
chodza. Pan Stanisław Dobrzański ma jako dyrektor 
bardzo wiele smaku artystycznego i przedsiębiorczego 
sprytu. Jako aktora miałem sposobność widzieć go 
w roli Żółkowskiego w „Przezornej mamie“ i w głó- 
wi*j roli w komedji Bałuckiego p. t. „Pozłacana mło- 
dzi,ś* i zdumiony byłem wysoka rutyną sceniczną i 
prawdziwym, najczystszym komicznym tałentem. Do- 
brzański nie posiada wprawdzie tej wysokiej werwy 
komicznej, która przedewszystkiem odznacza się Žol- 
kowski, gra jego jest powolna, flegmatyczną, — ale 
pomimo to nie wacham sie twierdzić, że jest on pier- 
wszorzędnym artystą komicznytm. Wyborna charaktery- 
zacja, konsekwentn: przeprowadzenie charakteru, ko- 
mizm nie polegajacy na podejrzanej wartości efektach 
scenicznych iszarży, słowem gra szlachetna o szerokich 
konturach, oto przymioty, które twierdrenie moje do- 
statecznie usprawiedliwiają. Zdanie niniejsze — o ile 
pomnę — potwierdził niedawno jeden z utalentowanyen 
telietonistów warszawskich. 

Z personalu żeńskiego najwydatniejsze miejsce 
zaimnje panna Deryng, o której czytaliście już tyle, 
że nie chcac wpadać w ciągłe powtarzanie, ograniczę 
się tylko do zaznaczenia, że gra jej sprawia zwykle 
to samo wrażenie jakie sprawiła u nas w urywku Gö- 
towskiego „Fausta.“ 

o Nie mniej odznaczają się i sympatyą ogólną cie- 
szą sie: p. Aszpergerowa zasłużona weteranka seeny 


A. h i 
i lwowskiej, nieoceniona w rolach matek i wyższych cha- 
f rakterystycznych i p. Nowakowska, znakomita artystka 
- © pełna niepośledniego dramatycznego talentu. Panie; 


German, Wolenska, Linkowska, śmiało też mogą kro- 
czyć na pierwszych scenach. Z młodszych sił scenicznych 
zasługują na wyróżnienie pani /Zimajer, znana nam z 
- ogródków, jakoteż panna Chęcińska, córka zmarłego 
reżyszera teatra warszawskiego i panna Marya Dister- 
d low, artystka ujmującej powierzchownosel. 
| Pana Ładnowskiego, który tu uważany jest za 
pierwszorzędnego artystę, nie widziałem w żadnej wie- 
kszej roli. Zapewniano mnie, że rola bohaterskich ko- 


— A nie mógłbym zrobić zamiany na mój 
podróżny powóz. 
? 2? Gospodarz spojrzał na powóz, potem na po- 
i dróżnego, którego oblicza nie było widać pod fu- 
trzana czapka, i po chwili rzekł: 
— Zdaje mi się, że i to da się uskutecznić. 
— Załatw mi pan ten interes, i 
i W krótkim czasie podróżny był już w po 
siądapiu tego co żądał, wtedy wskoczył do ka- 
brjoletu, kazał włożyć do niego kufry, i ująwszy 
sam cugle, galopem odjechał. Na gościńcu spot- 
kało go kilku podróżnych, lecz i ci nie widzieli 
jego twarzy. Poczem ślad znikł zupełnie. 

Sąd napisał do Hamburga, odpowiedziano 
ztamtąd, iż kupca tego nazwiska nie było nigdy 
w mieście. 

Ponowne szukanie w pokoju w którym o- 
trucie dokonanem było, również do niczego nie 
doprowadziło ; cyfra IB wyszyta na bieliżnie, była 
jedynym śladem. Oblicze zmarłej z każdą chwilą 
stawało się piękniejsze; urządnicy i lekarze po- 
dziwiali delikatność i regularność młodycb, peł- 
nych wdzięków rysów twarzy. 

Lecz czyż zmarła dać mogła odpowiedź na 
Him, uk Sąd zajmujące. Biedna, uwiedziona o- 
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aro, tak młodo zamordowana, kto jesteś? gdzie 
æ twój kraj rodzinny? 
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chanków i w ogóle role z szerokim tragiezaym pokro- 
jem oddaje wybornie. 

Faworytem publiczności lwowskiej jest Fiszer, 
młody utalentowany komik. Gra jego odznacza się hu- 
morem i dokładnem zrozumieniem przedstawionegu cha- 
rakteru. Epizodyczne rolki jego maja prawdę i życie. 

Na wyróżnienie zasługują oprócz wymienionych 
pp. Zboiński, Linkowski, Zamojski, Woleński i Kwie- 
ciński. 

Nominalną primadonną opery lwowskiej jest chwi- 
lowo pani Juniewiez, a Fillebornem lwowskim pan Za- 
krzewski, którego dźwięczny i sympatyczny głos zt- 
ehwyea zarówno znawców i prostaczków. Niestrudzony 
pan Kohler (baryton) śpiewa ciągle z duszy i do duszy 
publiczności. Z reszty artystów wyróżniają się tylko p. 
Mikulski i p Wajeówna. Orkiestra teatralna pozostaje 
pod wielce nniejętną dyrekeyą głębszego muzyka, war* 
mawianina, Henryka Jarcckiego.* 


— Niedzielna popołudniowa nauka 
dla sług płci żeńskiej. Ze strony nowo otwie- 
rajacej się szkoły dla sług otrzymujemy następujące 
pismo z prośbą o umieszczenie; 

Warstwa sług płci żeńskiej należy niezawodnie 
do najbardziej upadłej w naszem społeczeństwie. Jedną 


z głównych przyczyn takiego upadku jest bez watpienia 


zupełne zaniedbanie tej warstwy pod względem moral- 
nego i umysłowego wykształcenia, 


W zamiarze usunięcia ehoć w części zła, którego 
skutki daleko szerzej siegają, aniżeli to pozornie zda- 
wać się może, za zezwoleniem W. Rady szkolnej zostaje 
urządzona „Niedzielna popołudniowa nauka dla sług 
płei żeńskiej“. Udzielanie każdemu potrzebnych rachun- 
ków, czytania i pisania, rozpowszechnianie najogólniej- 
szych chociaż wiadomości o świecie i o ludziach, oraz 
o rzeczach niezbędnych w codziennem praktycznem ży- 
ciu, wreszcie i przedewszystkiem pracowanie nad obu- 
dzeniem zasad moralnych i religijnych — oto cel po- 
mienionej nauki niedzielnej. Znając trudne warunki 
w których się sługi znajduja, niedzielna popołudniowa 
nauka będzie bezpłatną i odbywać sie bedzie tylko od 
3—5 p. p. Święta zaś, jako też te niedziele, w któ- 
rych przypadają wielkie uroczystości jak Wielkanoc, 
Zielone święta itp. będą wolne od nauki, ażeby i tym 
które się chcą uczyć, zostawić od czasu do czasu zu- 
pełną swobode rozporządzenia chwilami wolnemi. Roz- 
kład nauki jest następujący : 

a) Nauka religii i moralności 

b) Czytanie połączone z pisaniem wraz 

nauke o rzeczach pożytecznych, tak 
pod względem praktycznym jak i 
moralny m. 3h g. 


ila g. 


c) Rachunki pamięciowe i pisemne w 
granicach najzwyezajuiejszych po- 
trzeb. 3 EB. 

Razem 2 g. 


Przy nauce czytania, połączonego z nauką o rze- 
czach pożytecznych, jako też przy nauce rachnnków, 
stósownie do potrzeby uczennice dzielą się na dwa od- 
dzialy. Do pierwszego oddziału należeć będą te, które 
bardzo mało lub całkiem nie umieją ezytać, pisać i ra- 
chować. Do drugiego zaś te , które umieją czytać i pi- 
Bać, a z rachunków znają liczby i rachuja z pamieci w 
obrębie od 1—i00. 

Uczennica pierwszego oddziału czytania mogą w 
rachunkach należeć do drugiego oddziału i odwrotnie 
dla tego też nauka w obu oddziałach rachunków po- 
dobnie jak w obu oddziałach czytania odbywa się jedno- 
cześnie, Religii słuchają wszystkie uczennice razem. — 
Wszystkich nauk prócz; religii, wykładanej przez ka- 
płana, udzielić będa ukwalifikowane uauczycielki. 


Sąd rozkazał z oblicza zmarłej zdjąć maskę 
któraby mogła posłużyć w przyszłości, gdyby ja- 
kie ślady znałezioremi zostały, bo nigdy powat- 
piewać nie należało o wykryciu zbrodni, 


IV. Na tropie. 


W końcu Grudnia tegoż roku, w którym 
miał miejsce poprzednio opowiedziauy wypadek, 
przybył urzędnik policyjoy jednego z księztw 
niemieckich do prezesu sądu w półnoeno zacho- 
dnich Niemczech i okazał odezwę swego rnini- 
sterstwa sprawiedliwości, wzywając wszystkie 
władze w kraju i zagranicy do udzielenia mu 
pomocy w śledztwie przez niego prowadzić się 
mającem. Prezes przeczytał odezwę i spytał się: 

— Jakięjże pomocy pan żądasz ? 

— Chciałbym dowiedzieć się o szczegóły 
niezbędnie mi potrzebne. Czy w pańskiej jury- 
zdykcyi leżą dobra Freienstein, należące do bo- 
gatego obywateła Bergen, 

— Dobra o które pan pytasz, leżą o milę 
ztąd. 

— Jakiejże opinii używa rodzina dziedzica? 

Prezes zdziwiouy tem zapytaniem milczał 
przez chwilę, poczem rzekł: 

— Rodzina Bergen należy do najstarszych 
i najznakomitszych rodzin szlacheckich kraju. 


Nauka rozpocznie się z pierw. 
r. b. w klasach szkoły t. z. wzorowe 
wakowskiego 2gie piętro). gdzie zapi 
już w niedzielę 27, lutego mio g 
z zapisujących się wykazać winna sig już to k: 
służbową już to świadectwem obecnych swych 8 
dawców lub opiekunów. 


Zbytecznem nadmieniać, że jak korayści i powo- 
dzenie. „Niedzielnej popołudniowej nauki* zawisło od 
większego lub mniejszego współudziału tych, dla któ- 
rych jest przeznnczona — tak znów współudział ten 
zależeć będzie od bardziej lub mniej goracego poparcia 
ze strony samych pań. Ich wpływ będzie tu stanowczym 
Ci co, postanowili pracować w wyżej wytknietym kice 
runku — nie zrażą się i uajmniejsza liezbą uczennić, 
pomni, że każda zyskana jednostka jest moralna dla 
społeczeństwa zdobyezą. Smytnym by wszakże było ob- 
jawem gdyby Lwów nie sprostał Warszawie, gdzie po- 
dobne szkoły dla sług, zawdzięczając ofiarności i po- 
czucin obywatelskiemu ogółu, w każdej rozwinęły się 
dzielnicy. 


Cennik lwowskiej izby handlowo-przemysłowej. 
Lwów, dnia 26. lutego 1876. 
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Pociągi kolejowe. 
Przychodzą do Lwowa. 


Z Krakowa: rano o godzinie 5. minut 56 (pociąg po- 
spieszny); przed południem o godzinie 10, minut 
55 (pociąg osobowy; w nocy o godzinie 9. minut 
45 (pociąg czysto osobowy); wieczór o godzinie 8. 
minut 5 (pociąg lokalny). 

Z Czerniowiec: rano o godzinie 4, minut — (pociag 
mieszany); po pohulniu o godzinie 3, minut 5 (po- 
ciąg mieszany); w nocy o godzinie 10. minut 13 
(pociąg pospieszny). 

Ze Stanisławowa (przsz Stryj): 
minut 3 (pociąg mieszany). 


wieczorem o godzinie 9. 


— Czyż posiada znaczne majątki? 

— Dziedzie Freiensteinn posiada prócz tych 
dób: będącyel! majoratem, jeszcze kilka majątków 
w calej prowineyi. 

— Czy ma syna? 

— Tak jest. 

Czy ten jest młody ? 
Ma lat dwadzieścia dwa, lub dwadzieścia 


trzy, 

— prócz niego więcej 
dzieci ? 

— Nie, lecz ma przy sobie wnuczkę, dzieci 
córki zmarłej w młodym wieku, której mąż ró- 
wnie już nie żyje. 

— lleż lat liczy sobie dziedzic, i cóż o nim 
mówią ? 

— Jest bardzo stary, ma lat około o8m- 
dziesiąt, a znanym jest jako najsurowszy i naj- 
dumniejszy magnat w eałej okolicy. 

— Nie znasz pan imieuia syna. 

— Nie 

— (Uóż o nim mówią? 

— Nic nie słyszałem, przypominam sobie 
tylko, że niedawno mówiono o jego powrocie do 
domu, po kilkoletniej podróży. 

— Mlody Bergen więc obecnie jest w zamku? 

— Zdaje się, jednak uie jestem tego pewnym. 


(C,d.n) 


Czy Bergen ma 


—_—_— 


lat ; róbowane 
arata Anaterynowe 
Dr. J. G. Poppa, 
c. k. nadwornego dentysty we Wiedniu, Pá 
Dognergasse 2. 
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KA ki R p „kamień | > ra R BB = 4 z z m w R. A O, BEZ 2 S- = 7 z trwałego metalon wyrabiany, po- 
. zura zębów wzrasta podi YU O mó 3 = - i - ; WERE 
wzdlędem białości i delilfatności. z |) EB o SE Ę N © ag * R "oł  MRĄ pt | y śrebrzany Jabi pozłacany; 7 poręką 
| Cena pudełka 6% et. w. a. | n SĄ B g, S: SED R Fg : 2 de % Z dokładność czasu wedle zegaru 
| Szczoteczki do zębów dla do- l 8 = N Sy m Jl BEŻ 2 3., f wiedeńskiego, 
rosłych 1 sztuka 80 ct. — dla dzieci I | KĘ EX R 5 B Eoy, 4 TPP O E h Cena ! sztuki z dobrego metalu 
{sztuka 50 ct. w, a 4 m 2 © b A5 3 Ga = c: 4 ; rę 
| A = Pó 3 ay No or EO 09 A € Inb pośrebrzany | zir. 50 ct. 
SKŁADY we wszystkich aptekach i = WN m mi mer RAS pp ‘~y u 2 Y złacany 2 zir Opakowanie 
większych handlach galłanteryjnych, we * 2 p o o Q Ri Poz 5 ? = f Pi DAM. TONAS E 
| wszystkich miastach Galicyi. 2. 2—48 = = ZRZEC "p 20 ct, 
ks —— > - FPFF ai 4 aF Zamówienia uskutecznia się ze 
í x : 5 nadeslaniem gotówki przekazem 
i 5 i s : so pocztowym lub za pobraniem rze- 
Posady Piękną maskę k pokoje Fri przy j ano zaić. 
ulicy piekarskiej pod l. 41 są od 1. | . 
zarządcy folwarku, leśniczego DH ADU DNA N Y7 N Ee d eA A. i p Niederlage 
SE 5 j É K Kai RMA arca b. r. do najęcia. 4 der Gnomon - Chronometer 
lub tresera koni wierzchowych m AE a | - 26. 29 / IX. Nusadorferstrasae rA me n. 
(bedac w tej sałezi w krótkiej sukience, która Gustąwem 4 Per O 
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zdolnym) poszukuje człowiek 
w sile wieku, żonaty (bezdzie- 
tny) za umiarkowane wyna- 
grodzenie. Bliższych szczegó- 
łów udzieli administracja „Ha- 
sła* ulica Sykstuska l. 4 na 
I. piętrze. 


upraszam o podanie adresu, albo o 
małe rendez-vous jak najrychlej 
ato przez mały inseraeik w „Hóasłe.* 


GUSTAW 
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27. 2—3 


ÉAN N NOR WOS ORNE INE REY AE PY 23 N DE OE APR) 
N . m a r a r £ 
ś Galicyjskie Ogólne Towarzystwo Ubezpieczeń ; 
4 ma zaszczyt podać do powszechnej wiadomości z 
$ Dział ubezpieczeń na życie A 
$ zabezpiecza za opłatą taniej i stałej premii ż 
A pan 
$ n) Na wypadek śmierci: mocą ubezpieczenia tego rodzaju zapewnia y 
Ś się za opłstą małej rocznej premji kapitał, który będzie wypłacony spadko- % 
$ biercom po śmierci zabezpieczonej osoby nawet w razie gdyby śmierć nastąpiła 4 
$ natychmiast po zawarciu odnosnej ugody. x A 
í b) Posagi: ten rodzaj ubezpieczenia jest szczególnie stosowny dla dziew- % | 
K cząt, którym można zapewnić tym sposobem kapitał, gdy dojdą do 18., 21. lub ż 
g 24, roku życia. Ż 
$ c) Stypendja dla chłopców, którym się zapewnia w ten sposób roczną Ż 
4 kwotę na czas, gdy uczęszczają do wyższych zakładów naukowych. ż 
3 Towarzystwo wprowadziło tudzież : % 
g Wzajemne spółki na przeżycie Ż 


ako szczególnie korzystny sposób oprocentowania oszcz dzonego grosza wkładki 
owiem pomnażają się nietylko odsetkami i odsetkami od odsetek, lecz też 
częściami spadku po zmarłych uczestnikach jednej i tej samej spółki. 


š Przykład ubezpieczenia na wypadek śmierci : $- 
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Osoba zdrowa mająca lat 35 opłaca kwartalnie 6 złr. 69 ct. jeżeli che 
zapewnić spadkobiercom 1000 złr. kapitału. 

Dotyczących bliższych szczegółów ndziela z wszelką gotowością dy 
wa Lwowie ulica Skarbkowska 1. 2, jako też ajenci Towarzystwa we wszys 
miastach i miasteczkach, tamże można dostać bóapłatnia obszernych prospć 
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rekcja 
tkich 
któw 


A 


Na 


ubezpieczenia na Łycie. 
Galicyjskie ogólne Towarzystwo ubezpieczeń ubezpiecza także: 

a) Domy mieszkalne, budynki gospodarskie, fabryki, machiny, towary m 
składzie, narzędzia, bieliznę i suknie, sprzęty domowe, bydło i t. d. od'sżkód 
wyrządzonych przez ogień, piorun i ekaplozję. 

b) Ziemiopłody i owoce od szkód wyrządzonych przez gradobicie: 
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c) Ruchomości podczas transportu lądem i wodą. Dochodzenie szkód zA 
wszelkiego rodzaju przeprowadza Towarzystwo jak najspieszniej, a należące sig ; 


wynagrodzenie wypłaca w jak najkrótszym czasie. 15. 37? 2 
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ofiara maskarady z 19. lutego 1876. 


ARLIN RR aR 


p. J. K. Żupańskiego 
księgarza w Poznaniu 
aby mi zaplacił 10 talarów, które 


Już winien od 14 lat i mimo lieznych 
upomnień do teraz nieuiścił. A. So. 


Zegarki kieszonkowe 
(GNOMON) 

z zestawionemi różnicami czasu, po- 

między południkiem lwowskim, a po- 

łudnikiem innych stolic europejskich, 

amerykańskich i azjatyckich 

sztuka 35 ct. 

Na prowincje posyłka odwrotną pocztą. 


24. 2—2. 


Jozef Weiss, 
zegarmistrz, Lwów, Rynek 38. 
I 1 5—6. 
| EYE OE 
SZ. | | | wą 
Al S K 7 | | GANNNENNENNNNNNENNERENNNA > 
o | je s = 
Oleca wielki wybór | | pilepsje 
obe l ST, (padaczkę) leczy listownie 
A Owia męzkiego ar specjalny lekarz 
r jący z prowmoy! racze A rf 
Miarg przesłac jeden bul? j Br. Killisch 
użyly. Neustadt Drezuo (Saksonja) 
g Już przeszło 8000 wyleczono. 
f 8. 4-04, 
4-7 
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Nowo urządzona 


CUKIERNIA 


EJ 


A. AMUDZINSKIEGO 


w gmachu Banku hipotecznego, piac hal. l. 15, 
poleca Szanownej P. T. Publiczności swoje wyroby, jako to: torty, 
ciasta, cukry, konfitury, kompoty, — czekoladowe pralinki, czekoladę 
na funty, karmelki, oraz wszelkie inne artykuly w zakres cukier- 

niczy wchodzące. 

Przytem urządziłem dla wygody Szan. P. T. Publiczności, kawę 
herbatę i czekoladę na porcje. 

Wszelkie przedmioty znajdujące się w mej cukierni, są po ce- 
nie nadzwyczaj umiarkowanej. 

% Ręcząc za dobroć towaru, i za skrzętną usługę i licząc na 
względy P. T. Publiczności mam nadzieję, że jak dawniej, tak obecnie 
potrafię sobie na jej zaufanie zasłużyć. Z wysokim poważaniem 


% A. ŻMUDZIŃSKI. 
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Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Alojzy Milerowicz. 


Z drukarni Instytutu Stauropigiańskiego. 


